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Jajcarze.
Założyli kolejne stowarzysze-

nie.
"Samorządy dla Polski".
Bo rząd polski nie dla Polski?
Żeby bronić idei samorząd-

ności, społeczeństwa obywatel-
skiego i fundamentalnych war-
tości demokracji.

Przed kim?

Przed rządem, czy przed wła-
snym na władzę apetytem?

Według Aleksandry Dulkie-
wicz, nowy aparat to "potrzeb-
ne ciało".

Chcą bowiem solidarności 
dużych miast z małymi gmina-
mi.

Żeby małe gminy nie wierz-
gały przed aneksją?

Deklarują: "Silny samorząd - 
silne państwo".

Myślą: "Im my silniejsi, tym 
państwo słabsze"?

Bo państwo nie jest nasze tyl-
ko wasze.

Krąży po ich umysłach wid-
mo regionalnej irredenty. Sam 
mentor tego towarzystwa, Do-

nald Tusk, pisał o autonomii re-
gionów w "Gazecie Gdańskie" 
trzy dekady temu.

Mają swoją mapę drogową.

21 postulatów samorządo-
wych "uzgodnionych przez kil-
kaset miast i gmin".

Poza Lesznem.
Jego prezydent Łukasz Boro-

wiak - "zostałem zmanipulowa-
ny" - zauważył, że były robione 
na kolanie, pod wybory do 
parlamentu: "to są postulaty 
polityczne".

W istocie ustrojowe.

Osłabiają spójność i spraw-
ność państwa na rzecz przy-
wódców dzielnicowych.

To tendencja groźna i prze-
ciwpaństwowa. W sytuacjach 
kryzysowych podtapiana ścieka-
mi lub zagłuszana politycznym 
lamentem.

Że niby nikt tym dzielnym 
zuchom z samorządu nie po-
maga...

Przy tym idea finansowana 
tanio, bo ze środków publicz-
nych gminy. Transferowanych 
legalnie na podstawie uchwał 
budżetowych w formie składek 
do stowarzyszeń i zamówień do 
ulubionych fundacji.

21 tez to zaproszenie do 

rozkładu państwa w imię ego-
izmu klasowego.

Plenipotenci samorządu 
skolonizowali własne gminy 
wykluczając inaczej myślących.

Oraz od nich niezależnych.
Dostatkiem dzielą się ele-

gancko we własnym gronie.

(PO)oglądy od własnych od-
rębne chcieliby wspólnie dys-
kwalifi kować jako propagandę 
i mowę nienawiści.

Jest to nowe zadanie własne 
gminy,którego ustawa nie obej-
muje.

Na szczęście pękła rura w 
stolicy i nowe "ciało" zalały 
stare fekalia.

Marek Formela

N o w e  " c i a ł o "  g m i n y 
Gdańsk uzupełni lukę, którą 
tworzą inne "ciała": Obszar 
Metropol i ta lny  Gdańsk-

-Gdynia-Sopot, Pomorskie 
w Chinach, Pomorskie w 
UE, Stowarzyszenie Gmin 
RP - Euroregion Bałtyk, 
S towarzyszen ie  Żuławy, 
Związek Miast i Gmin Mor-
skich, Związek Miast Nad-
wiślańskich, Związek Miast 
Polskich, Metropolitalny 
Związek Komunikacyjny Za-
toki Gdańskiej, Gdańska i 
Pomorska Organizacja Tu-
rystyczna, Fundacja Unia 
Metropolii Polskich, Funda-
cja Gdańska. Oraz 8 stowa-
rzyszeń zagranicznych. No 
i "ciała" brak, a pieniądze i 
pomysły są...

(mf)

Zuchy miejskie

Akapit wydawcy

„Stocznia” w grzeCo można w gdańskim sądzie? 
Żarty z ministra czy kpina z...

"Ziobro! Zakaz lotów nad sądami". Polityczny plakat tej 
treści przyozdabiał wejście do budynku Sądu Okręgo-
wego i Sądu Rejonowego Gdańsk-Południe. To ulubione 
miejsce demonstracji pomorskich przeciwników reformy 
wymiaru sprawiedliwości, w tym sędziów orzekających w 
tym gmachu. - Niedopuszczalne i uwłaczające powadze 
sądu - mówi "Gazecie Gdańskiej" Kazimierz Smoliński, 
poseł członek KRS.
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Życzyłbym sobie mądrej opozycji
Z posłem Tadeuszem Cymańskim (Solidarna Polska), byłym 
eurodeputowanym, byłym działaczem NSZZ „Solidarności” 
w BGŻ, burmistrzem Malborka (1990-98) rozmawia Artur 
S. Górski.
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ORLEN SportGeneracja 2020
Akcja ORLEN SportGeneracja to ogólnopolska idea 
realizowana od 2011 roku przez Fundację Wychowanie 
przez Sport – do zabawy w sport i aktywność fizyczną 
zapraszamy dzieci.
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Cytat tygodnia

2 650 zł
kolacja w gdański hotelu 

z delegacją Bremy

20 000 zł
honorarium dla Mikołaja 

Trzaski za promocję 
Gdańska na wydanej płycie

180 000 zł
promocja Gdańska na 
zawodach żużlowych 

organizowanych przez 
spółkę KFSport

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- Zastanawiam się, czy 
w związku z postanowieniem 
sądu wolno w ogóle myśleć 
o Zbigniewie Bońku - red. 

Krzysztof ŚWIĄTEK (Polskie 
Radio 24) u red. Michała 

Rachonia o sądowym zakazie 
publikacji nałożonym na red. 
Piotra Nisztora zadającego 

prezesowi PZPN mniej 
komfortowe pytania

"Jedziemy" - TVP Info

- Tablice z bramy nr 2 należą 
do Narodowego Muzeum 

Morskiego od 30 lat. Muzeum 
chce je odzyskać i przekazać 
do sali BHP, o to prosi też 

"Solidarność". Tam podpisano 
Porozumienia Sierpniowe.

(...) Nieoddawanie tablic po 
upływie terminu depozytu 
jest łamaniem prawa. ECS 

podpisało depozyt, więc uznało, 
że Narodowe Muzeum Morskie 

jest właścicielem tablic. Co 
się więc zmieniło? - Jarosław 

SELLIN, sekretarz stanu 
w Ministerstwie Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego 
w rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

Uważajmy na poglądy
W Gdańsku mamy „WOLNE 

SĄDY”
Wydał wczoraj SĄD WYSOKI

Bardzo dziwne dwa wyroki
Skandaliczne jest skazanie
Za POLAKÓW opluwanie
Ale my mówimy chórem

Wszyscy za #Natalią murem

Widziane z Sopotu

 Gmina Gdańsk ma zespół zarzą-
dzający lokalną strategią rozwiązy-
wania problemów społecznych do 
2020 roku. Zarządzenie w sprawie 
jego powołania sygnował zastępca 
prezydenta Gdańska, Piotr Kowal-
czuk, a przewodniczącym zespołu 
uczynił dyrektora podległego sobie 
Wydziału Rozwoju Społecznego, 
Grzegorza Szczukę. W składzie 
ponadto: Maria Maślak, Izabella 
Chorzelska, Grzegorz Kryger - 
zastępcy dyrektora WRS, Piotr 
Kryszewski - dyrektor Wydziału 
Gospodarki Komunalnej, Sylwia 
Betlej, Michał Miguła, Jarosław 
Formela, Magdalena Malczewska 

- z WRS UM, Magdalena Skiba - 
biuro prezydenta, Robert Wójcik 

- Wydział Polityki Gospodarczej, 
Wioletta Jamroz - z Gdańskiego 
Urzędu Pracy, Beata Matyjaszczyk 

- przewodnicząca Gdańskiej Rady 
Organizacji Pozarządowych, Paweł 
Jastrzębski - prezes Regionalnego 
Centrum Wolontariatu, Marek Jan-
kowski - dyr. GOZiPU, Małgorzata 
Niemkiewicz - dyr. Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Rodzinie, Marian 
Męczykowski - z-ca. dyr. MOPR, 
Agnieszka Jaworska - Biuro Roz-
woju Gdańska. Zapewne w ramach 
strategii szefowa Kowalczuka 
podłącza dobre słowo od siebie pod 
decyzjami wynikającymi z polityki 
społecznej już wdrożonej przez 
minister Rafalską.

 Kolejne stowarzyszenie po-
wołali (po)litycznie zorientowani 
samorządowcy. Tym razem 
z okazji 40.rocznicy Porozumień 
Sierpniowych uformowano kolejną 
organizacje lobbingową środowiska, 
które przed ponad rokiem ogłosiło 
21 postulatów samorządowych. 
W swojej istocie oznaczały osła-
bienie spójności państwa i wzrost 
znaczenia przywódców jego dzielnic. 
Stowarzyszenie "Samorządy dla 
Polski" powołano zanim ścieki 
warszawskie wylały się po raz ko-
lejny do Wisły, a w jego władzach ci 
sami co zwykle wspólnicy polityczni. 
Z Pomorza w 5.osobowym zarządzie 
znalazł się niezmordowany Jacek 
Karnowski, prezydent Sopotu. 
Natomiast w radzie, obok Rafała 
Trzaskowskiego, Hanny Zdanow-
skiej, Jacka Sutryka, Marcina 
Krupy czy Rafała Bruskiego, 
pomorscy prominencisamorządowi: 
Aleksandra Dulkiewicz, Mieczysław 
Struk, Magdalena Kołodziejczyk 
i Patryk Gabriel. W towarzystwie 
brakuje prezydenta Gdyni, Wojcie-
cha Szczurka, który, zdaję się, zdał 
się na swoja starą partię - Gdynię. 

"Samorządy dla Polski" byłyby ładną 
oprawą dla "Nowej Solidarności", 
ale przez ścieki "Czajki" to tylko 
bardzo prawdopodobna hipoteza...

Przestraszeni mieszkańcy 
cichej i spokojnej dzielnicy 
Sopot Wyścigi właściwie do-
piero na spotkaniu w Sopotece, 
będącym formą konsultacji 
w sprawie nowego Planu Za-
gospodarowania Przestrzen-
nego, dowiedzieli się ze zdzi-
wieniem jak daleko idące 
zamiary mają władze miasta 
w stosunku do ich okolicy.  

Krótko mówiąc, władze 
planują budowę w dawnym 
Ogródku Jordanowskim przy 
ulicy Jana z Kolna czterech 
wysokich budynków (14 me-
trów), w którym może znaleźć 
się nawet 60 mieszkań. Do 
tego jeden budynek 17 me-
trowy, czyli ponad pięciokon-
dygnacyjny w okolicy daw-
nej szkoły numer 2 (obecnie 
SWPS).  

Nie każdy może wie, że So-
pot Wyścigi to oaza spokoju. 
Rozkoszne miejsce z willa-
mi i domkami w ogrodach.  
Prawdziwy raj dla seniorów, 
rodzin z małymi dzie

mi i osób ceniących wysoką 
jakość życia. Ale jak się oka-

zuje także i ta sielska okolica 
nie uniknęła zainteresowania 
deweloperów.  

Zdaje się, że ostatnio po-
jawiły się również plany bu-
dowy hoteli na Hipodromie 
i w okolicy stadionu Ogniwo. 
Jeśli rzeczywiście zostaną 
zrealizowane wszystkie wspo-
mniane inwestycje to również 
ta cześć Sopotu podzieli los 
innych smutnych miejsc na-

szego miasta gdzie beton, 
samochody, hałas i parkin-
gi w ogródkach obrzydzają 
rodowitym sopocianom ich 
miasto. 

Ale może warto się zatrzy-
mać w tym absurdalnym pę-
dzie do zabudowy każdego 
skrawka ziemi, sprzedaży 
każdej wolnej działki, po to 
żeby stanęły tam domy, w któ-
rych nikt na stałe nigdy nie 
zamieszka. Domy i mieszka-
nia, które tam powstaną będą 

„apartamentami na wynajem”, 

które zaludnią się latem po to 
by przez następne sezony tyl-
ko sporadycznie zatrzymał się 
w nich uczestnik jakiejś kon-
ferencji. 

Ale może uda się jeszcze ten 
szalony pęd do zabudowy po-
wstrzymać? Co by się okazało, 
gdyby  mieszkańcy zażądali 
od władz miasta sporządze-
nia prostego bilansu, zwykłej 
kalkulacji, by sprawdzić czy 

zabudowa tych działek opłaca 
się komukolwiek poza dewe-
loperem. Czy pieniądze, któ-
re miasto otrzyma i wyda na 
przykład na promocję rajdu 
samochodowego córki radne-
go Orskiego lub finansowanie 
naszego wkładu w nieustają-
cą modernizację Ergo Areny, 
czy też utopi w błocie pogłę-
biając dno morza przy sopoc-
kiej marinie zrekompensują 
straty w jakości życia jakie 
poniosą mieszkańcy Wyści-
gów? 

Co mieszkańcy dzielnicy 
Sopot Wyścigi  będą mieli 
z tego, że na działce w ich 
okolicy powstanie sto apar-
tamentów na wynajem? Czy 
na tym cokolwiek zarobią? 
Warto byłoby sprawdzić jak 
konkretnie poprawi się ich 
sytuacja w sensie material-
nym dzięki tej inwestycji. Ile 
więcej osób skorzysta dzięki 
niej z bezpłatnych usług re-
habilitacyjnych. Ile książek 
zostanie zakupionych do bi-
bliotek. Być może będą to tak 
istotne zyski, że mieszkańcy 
zdecydują się oddać za nie 
swoją ciszę i spokój? Ale daj-
my mieszkańcom prawo wy-
boru zamiast na siłę wpychać 

„jedyne słuszne” rozwiązania, 
które być może wcale nie są 
ani jedyne ani słuszne. 

Władze Sopotu (na które 
z pewnością mieszkańcy Wy-
ścigów głosowali) mogłyby 
dać wybór swojemu wierne-
mu elektoratowi i pozwolić 
zdecydować czy wolą w miej-
scu Ogródka Jordanowskie-
go mieć mały, miły park czy 
budynki, do których będą 
podjeżdżać nieustannie samo-
chody. Elektorat też w końcu 
może się zbuntować. Chociaż 
chyba nie w Sopocie…

Małgorzata Tarasiewicz

Sopot betonowy 
czy zielony

Na przedprożach sądu 
swoje poglądy manifestowa-
li politycy PO, m.in. Bogdan 
Borusewicz, Jacek Karnow-
ski, Aleksandra Dulkiewicz. 
Występowali znani prawni-
cy, m.in. dziekan adwoka-
tów Dariusz Strzelecki, czy 
też prof. Jerzy Zajadło z 
UG, do którego b. już pre-
zes SO Wojciech Andrusz-
kiewicz posłał urzędowe 
pismo (zaginęło w sekreta-
riacie, choć jest data emisji 
i sygnatura -red.) z prośbą o 
faworyzowanie w odwoła-
niach kandydatów na studia 
prawnicze dzieci podległych 
sobie sędziów jako lepiej 
rokujących w zawodzie! No 
i sędziowie, nie tylko Do-
rota Zabłudowska, główna 
spikerka środowiska, ale 
także Anna Brzoza, Urszula 
Malak, Julia Kuciel, Joanna 
Jurkiewicz

Obok plakatu, którego 
"bohaterem" był minister 
sprawiedliwości i prokurator 
generalny, po drugiej stronie 
wejścia wywieszono plakat 
z odwołaniem do Konstytu-
cji RP i wolą jej bronienia. 

Na kratach powiązano licz-
ne biało-czerwone  wstąż-
ki, co musiało zająć chwilę 
czasu. Dziwna dekoracja jak 
na budynek, który ma służyć 
sprawowaniu niezawisłego 
urzędu sędziego.
- To jest sytuacja, która nie 

powinna nigdy się wydarzyć, 
narusza powagę sądu, jego 
niezależność instytucjo-
nalną, zarządzający sądem 
mają obowiązek nie do-
puszczać do takich zdarzeń, 
są odpowiednie regulaminy 
bezpieczeństwa i ochrona - 
komentuje Kazimierz Smo-

liński, poseł, członek Krajo-
wej Rady Sądownictwa.

Rzecznik Sądu Okręgowe-
go, sędzia Tomasz Adamski, 
na pytanie o wyjaśnienie 
dlaczego na budynkach SR i 
SO wiszą plakaty o charak-
terze politycznym, wykrę-
cił się pytaniem własnym: 

"Proszę o sprecyzowanie 
pytania i wskazanie o jakie 
dokładnie treści chodzi oraz 
w jakim okresie czasu "wi-
siały"?"

Prezesem SO w Gdańsku 
jest sędzia Rafał Terlec-
ki, a dyrektorem Zbigniew 

Lewandowski,  prezesem 
SR Gdańsk-Południe jest 
sędzia Tomasz Jabłoński, a 
dyrektorem Aneta Konkel. 
W budynku obowiązuje 
regulamin bezpieczeństwa 
i  porządku podpisany w 
sierpniu 2015 roku przez 
dyr. Lewandowskiego. W 
nim zaś paragraf o zaka-
zie prowadzenia akcji agi-
tacyjnej i demonstracji na 
terenie sądu bez uzyskania 
zgody prezesa.  Wykona-
niem całodobowej ochro-
ny budynku - oraz terenu 
zewnętrznego, na przykład 
schodów przed wejściem? - 
zajmuje się, zgodnie z par. 
9 regulaminu, straż ochrony 
obiektu.

Aż strach pomyśleć, że 
plakaty mogli powiesić sę-
dziowie, prezes w sobotę 
miał prawo się zdrzemnąć, 
a "służba ochrony obiektów" 
nie czytała plakatów z nale-
żytym zrozumieniem?

A może po prostu była 
zgoda prezesa na demonstra-
cję i agitację na fasadzie?

(gg)

Co można w gdańskim sądzie? 
Żarty z ministra czy kpina z...
"Ziobro! Zakaz lotów nad sądami". Polityczny plakat tej treści przyozdabiał wejście do 
budynku Sądu Okręgowego i Sądu Rejonowego Gdańsk-Południe. To ulubione miejsce 
demonstracji pomorskich przeciwników reformy wymiaru sprawiedliwości, w tym 
sędziów orzekających w tym gmachu. - Niedopuszczalne i uwłaczające powadze sądu - 
mówi "Gazecie Gdańskiej" Kazimierz Smoliński, poseł członek KRS.
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- Z wolna wychodzimy z pan-
demicznego “lockdown”. 
SARS sobie precz nie poszedł, 
ale gospodarka musi działać, 
by nie pogłębiał się kryzys, 
a defi cyt nie rósł ponad 110 
miliardów złotych, przy długu 
publicznym szacowanym na 
na bilon trzysta miliardów 
złotych, czyli po 35 tysięcy 
złotych na Polaka, rosnącym 
o 28 milionów złotych co go-
dzinę. Mamy się czego bać?
- Deficytu nie należy lek-

ceważyć. Trzeba do ekono-
mii podchodzić z powagą. 
Natomiast nie ma powodów 
do paniki. Demonizowanie 
nie wytrzymuje krytyki. Jest 
kryzys. Fakt. Na to nakładają 
się programy socjalne. Wy-
datki na projekty socjalne 
wystawiają na próbę fi nanse 
państwa. Jednak rachunek 
musi mieć jakieś racjonalne 
porównanie. Nasze finanse, 
porównując do podobnych 
sobie, udowadniają tezę 
o prężnej gospodarce. Uży-
wajmy wskaźników. Jest ma-
gia wielkich liczb, bilionów 
złotych. Trzeba je odnosić do 
potencjału, w relacji do pro-
duktu krajowego brutto. 

- Polski PKB w I i II kwar-
tale 2020 roku to około 250 
miliardów euro (bilion 100 
miliardów złotych). Wartość 
PKB w 2019 roku to dwa 
biliony 274 miliardy złotych...
- Dane za 2020 wskazują, że 

z naszą dynamiką i z warto-
ścią PKB zajęliśmy, i to w kry-
zysowym II kwartale, w Euro-
pie 8 miejsce na 31 państw 
oraz 17 miejsce na świecie. 
Poradzimy sobie z długiem 
przy takiej dynamice. 

- Bo niskie stopy procento-
we hamują koszty obsługi 
długu. A i tak wynoszą one 
niebanalne 37-38 miliardów 
złotych. Ile rząd rzeczywiście 
wyda w 2020 roku? Jak za-
księguje wydatki z funduszu 
przeciwdziałania COVID-19 
i z „tarcz fi nansowych” oraz 
zadłużenie sektora fi nansów 
publicznych? 
- Powiem obrazowo, trochę 

na skróty. Problem mój, jako 
obywatela, polega nie na tym 
ile wydam, ale czy jestem 
w stanie spokojnie obsłużyć 

mój dług. Wielkość długu 
publicznego w Polsce jest na 
bezpiecznym poziomie około 
50 procent. Dla strefy euro to 
jakieś 85 procent. Polska nie 
jest na musiku. PKB jednak 
rośnie. Oczywiście nie lek-
ceważymy sytuacji. Z kolei 
epatowanie lękami, krytyka, 
bez recept, bez programów, 
stawia opozycję w sytuacji 
krytykanta, pozbawionego 
pomysłu jak sobie poradzić.

- By zbić defi cyt przenieśliście 
do BGK fundusz przeciwdzia-
łania COVID-19, a „tarcze 
fi nansowe” do Państwowego 
Funduszu Rozwoju, jakieś 200 
miliardów złotych. Trzeba 
szukać oszczędności. Czy 
znajdzie się w Zjednoczonej 
Prawicy grupa odważnych, 
która powie: za nami wybory, 
czas skorygować pakiety 
socjalne, zmienić sposób 
dystrybucji środków na 500 
plus, skoro program ten de-
mografi i się nie przysłużył? 
- Nie namówi mnie pan 

na kontestowanie jednego 
z naszych sztandarowych 
społecznych projektów. Za 
nami wybory prezydenc-
kie. W jakimś stopniu było 
to podsumowanie naszych 
rządów. Możemy dyskuto-
wać o kondycji polskiej de-
mokracji, ale wybory były 
demokratyczne. Obywatele 
nas docenili. 500 złotych dla 
wszystkich? To jest pod roz-
wagę. Może nie ma być tak, 
że osoba mająca do rozpo-
rządzenia na osobę 5 tysięcy, 
bierze też 500 plus. A wybo-
ry? W aspekcie politycznym 
cały Wilanów bierze 500 
plus, aż furczy, a głosuje na 

Platformę (śmiech). Jeśli 500 
złotych dla każdego dziecka 
niezależnie od dochodów 
jest niemoralne, to zapropo-
nujcie inne rozwiązania. Jest 
węgierski program Orbana, 
nieco inny. Jest i program, 
mówię poważnie, z czasów 
III Rzeszy, jak najbardziej 
prodemograficzny. Czekam 
więc, co powie jeden czy 
drugi lider opozycji.

- Gdyby Rafał Trzaskowski 
nie obawiał się i zwizytował 
Ścianę Wschodnią wynik wy-
borów mógłby być odwrotny...
- Była, mimo przepychanek 

majowych, czystość wybo-
rów. Zdecydowało pół milio-
na głosów. Wiemy. Przyszło 
nam działać w specjalnych 
warunkach. PKB Polski, 
z powodu pandemii, spadł 
w drugim kwartale o 8 pro-
cent, liczony rok do roku. To 
największy spadek w III RP. 
Jest pocieszenie, że u bogat-
szych spadek PKB był sporo 
większy, że z naszym PKB 
w drugim kwartale mamy 
miejsce w pierwszej dwu-
dziestce świata. 

- Najbardziej odporne na 
kryzys są bliskie nam Litwa 
i Finlandia, czyli można 
lepiej...
- A tracąc mniej niż ci naj-

więksi zrobiliśmy szybszy 
krok w pogoni za nimi. Taka 
recpeta.   

- Rząd Morawieckiego receptę 
znalazł w podnoszeniu podat-
ków i są szykowane kolejne 
zmiany podatkowe, czyli CIT 
dla spółek komandytowych, 
nawet podatek od psa. Nie 
wiadomo czy i kiedy wejdzie 

„estoński” CIT. Rząd chce 

dobra obywateli - i je znajduje 
-  w ich kieszeniach...

- To są elementy uszczelnia-
jące system podatku docho-
dowego. Dynamika kumula-
cji kapitału jest u nas niezła. 
Moje poglądy na podatki 
są znane od lat. Godziwym 
jest sprawiedliwy podział 
obciążeń obywateli, według 
zasady, że obywatele mający 
świetną sytuację majątkową 
i wyśmienitą sferę dochodo-
wą, powinni brać na siebie 
większe ciężary niż ci, któ-
rzy ledwo ciągną. Ci drudzy 
i tak płacą, uwaga, więcej. 
Ów estoński CIT, który nie 
jest rezygnacją z wpływów 
podatkowych, ale daje je 
w odpowiednim momencie, 
wejdzie w przyszłym roku. 
Nie jestem entuzjastą. Zoba-
czymy jak on zadziała. Boli 
z kolei, mimo naszych starań, 
sytuacja najbiedniejszych. 
Recepty na to są rozmaite. 
PSL proponowało zniesie-
nie opodatkowania emerytur. 
Nie pamiętając, że są grupy 
emerytów, których świadcze-
nia przekraczają średnią pła-
cę. Duża jest rozpiętość, nie 
rzadko trafiają się emeryci 
otrzymujący ponad 5 tysięcy 
złotych. Czy mamy zrezy-
gnować z poboru podatku? 

- Realne podniesienie kwoty 
wolnej od podatku, do po-
ziomu posłów i senatorów, 
blisko 30 tysięcy złotych, 
pozostaje w sferze obietnic...   
- PiS nie składało obietnicy, 

że kwota wolna będzie się-
gała 30 tysięcy złotych. Nie 
bądźmy demagogami. Pod-
czas poprzedniej kadencji 
kwota wolna od podatku zo-
stała podniesiona z poziomu 
3091 złotych. Dwa razy: do 
6600 złotych i do 8 tysięcy 
złotych. To Prawo i Spra-
wiedliwość podniosło kwotę 
wolną od podatku. Ustawa 
weszła w życie 1 stycznia 
2018 roku, jako mechanizm 
wsparcia uboższych. Może to 
jest za mało, może. Zlikwido-
waliśmy kwotę wolną dla naj-
lepiej zarabiających. Czy pre-
zesom banków, menadżerom, 
a nawet politykom, potrzebna 
jest wyższa kwota wolna? 

- Czy politykom potrzebne 

były podwyżki obejmujące 
uposażenie posłów, senatorów, 
ministrów, w ślad za nimi 
i samorządowców?
- To było fatalny ruch, ale 

wykonany ponad politycz-
nymi podziałami. Było to źle 
przeprowadzone, nieprzy-
gotowane. Do tego podnie-
sienie partyjnych subwencji. 
Moment był fatalny. To była 
potężna wtopa. Posłowie po-
winni być, jak administracja, 
raczej objęci wysługą lat, ju-
bileuszówkami, trzynastkami. 
Rozmawiając z ludźmi sły-
szę, że świadomość jak od-
powiedzialna jest praca mi-
nistra jest mizerna. Ci ludzie 
muszą być godziwie wyna-
gradzani. A tu prezydent RP, 
premier, ministrowie, w ran-
kingu pensji są na odległych 
miejscach, na listach płac 
na pozycjach od 200 tysięcy 
wzwyż, czyli w dół...

- Są intratne posadki w spół-
kach Skarbu Państwa, w ich 
radach nadzorczych, nie 
trzeba mieć czegokolwiek 
wspólnego z branżą, a mieć 
wsparcie partii...
- Na coś takiego się nie 

piszę. Z patologiami trzeba 
sobie radzić... Prawo ma też 
funkcje moralne, powinno 
iść pod rękę z etyką...

- Czas na ruch szachowy, 
do przodu, na korekty, nie 
na dawanie pieniążków do 
ręki, które można wydać na 
wszystko, ale nie na dziecko, 
skoro kasa państwa i tak 
zmiany wymusi?
- Podpowiem, idźmy w stro-

nę kredytów dla młodych 
małżeństw, gwarantowany 
przez państwo. Za każde 
dziecko - umorzenie 25 pro-
cent.  Dajmy 300 złotych na 
każde dziecko, a na nowo-
narodzone od 1 stycznia po 
tysiąc złotych.  Bociany by 
latały, że hej!

- Mówi ojciec piątki dzieci...
- Żona nie pracowała. Nie 

było bonusów. Moje socjalne 
poglądy biorą się z doświad-
czenia i obserwacji realiów. 
Jak sobie radziłem, gdy 
uczyły się, gdy studiowały 
książkę bym napisał. Miałem 
łatwiej, pewnie, przez polity-
kę i dzięki wyborcom. 
 - Za trzy lata wybory parla-
mentarne, w obozie władzy 
tarcia.
- Mamy więc mówić o po-

dziale tek? Personaliach? Zo-
baczymy jak to pójdzie. 

- Niekoniecznie, skoro „kuchni” 
nie znamy. A wybory? 
- Życzmy sobie mądrej 

opozycji. Sztuką jest wygrać 
z silnym przeciwnikiem. Za 
trzy lata  przyjdzie Zandberg, 
wraz z nim inni marksiści, 
i wymuszą zmiany w poli-
tyce socjalnej? Czy może 
nadejdzie opozycja, osiero-
cona przed paroma laty przez 

Donalda Tuska, której nawet 
sprzyjający publicyści wyty-
kają wtórność, reaktywność 
i brak programu, oprócz „an-
ty-Pis”? Postawią na LGBT? 
To inna kultura, inne klimaty...

- Solidarna Polska i jej 20 
posłów nie przewrócą więk-
szości i rządu koalicyjnego, 
by procesy te przyśpieszyć? 
- Prezentuję pogląd, że od 

własnych przekonań, od ra-
cji nawet, ważniejsza, cho-
ciaż nie absolutnie, jest racja 
całego obozu. Wysoką cenę 
zaciśniętych zębów trzeba 
zapłacić za Zjednoczoną 
Prawicę. Płacił ją Jarosław 
Gowin i liberalni koledzy. 
Zapłacimy i my. Ja mam po-
glądy socjalne. Bogactwem 
bowiem są różne poglądy 
i projekty. Porównajmy je 
z beznadziejnością opozycji. 
Czy PiS i my rządzimy gdyż 
mamy jakoby część mediów,  
instytucje, bo jesteśmy, jak 
o nas mówią ci, co nam go-
rzej życzą, populistami? No 
nie. Opozycja nie proponu-
je alternatywy wobec „500 
plus”, „Wyprawki”, emery-
tur, planów innowacyjnych. 

- Na szczęście dla was. Z czasem 
pojawi się formacja i lider, 
który odwróci „bieg Wisły”, 
będzie z kim przegrać...
- Na razie oni mają Margot, 

LGBT plus coś tam, kolo-
rowych buntowników na 
ulicach. Są jednak granice 
estetyki.  

- Wyzwania są zgoła inne. 
Gospodarka morska, cho-
ciażby. Gdzie są zamówienia 
na gazowce do transportu 
gazu z USA, na instalacje 
morskie „off shore”, okręty 
dla ratowania podupadłej 
Marynarki Wojennej RP, na 
jednostki, które będą obsłu-
giwały żeglugę do Elbląga 
przez przekop mierzei, gdzie 
mityczne promy?
- Dodam, żegluga śródlą-

dowa nie płynie, a leży. Fakt, 
brakuje nam kompleksowe-
go podejścia, jednoznacz-
nych decyzji, skupionych 
w profesjonalnym centrum. 

„Stępka” pod prom w Stoczni 
Szczecińskiej jest wyrzutem 
sumienia, tkwi jak cierń. Nie 
powstał nawet projekt. Nie 
idźmy tą drogą. Patrzmy, re-
alnie, na politykę i na proce-
sy zachodzące wokół Polski. 
Z domu bierze się wycho-
wanie. Nie traćmy sił na wa-
śnie, na język agresji. Jestem 
grzesznikiem, jak każdy, ale 
komunikujmy się językiem 
choćby z odrobiną szacunku. 
Baczmy na kanon biblijny, 
czytajmy Kazanie na Górze. 
Nie obrażajmy naszej kultury 
i korzeni z których wyrasta-
my. Nie patrzmy na innych, 
a na siebie, bo trudniej jest 
dostać się do nieba niż do 
parlamentu...

Życzyłbym sobie 
mądrej opozycji
Z posłem Tadeuszem Cymańskim (Solidarna Polska), byłym eurodeputowanym, 
byłym działaczem NSZZ „Solidarności” w BGŻ, burmistrzem Malborka (1990-98) 
rozmawia Artur S. Górski.
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Zawsze tego typu okolice 
robiły na mnie duże wrażenie, 
kojarzyłem je z opisywanymi 
w literaturze małymi portami 
chociażby w Bretanii. Rewa 
malutka rybacka wieś za 
Gdynią położona nad Zato-
ką Pucka nadal robi na mnie 
duże wrażenie. To morska 
specyfika, położenie i histo-
ria nadaje miejscu dzisiej-
szy charakter. Jakże inny od 
tego, który pamiętam sprzed 
50 laty, kiedy z wycieczką 
szkolną po raz pierwszy zo-
baczyłem Rewę. Pamiętam 
stojące przy brzegu olbrzy-
mie łodzie rybackie, szkuty 
i ich ostatnie dni. Fachowo 
wyrabiane w Rewie tworzyły 
zaczątek polskiego transportu 
morskiego i rybołówstwa da-
lekiego zasięgu.

Później po latach na obrazie 
Mariana Mokwy zobaczyłem 
tę samą scenę. Widok nama-
lowany został w roku 1934, 
prawdopodobnie na brzegu 
Zatoki Puckiej w tej malut-
kiej kaszubskiej wsi rybackiej. 
Przedstawia miejscowych ry-
baków i rzemieślników sztu-
ki ciesielskiej remontujących 
szkutę rewską, przypuszczal-
nie wybudowaną przez nich 
samych. Rewscy rybacy od 
pokoleń znani byli z dużych 
umiejętności budowy solid-
nych szkut żaglowych służą-
cych im do transportowania 
towarów i połowów. Posia-
dali całą flotyllę większych 
i mniejszych takich łodzi. 
Szkuta bez takielunku stoi na 
brzegu, zabezpieczona stem-
plami podpierającymi przed 
zsunięciem się do wody. Na 
horyzoncie, w górnym lewym 
rogu płótna, majaczą zabudo-
wania Rzucewa lub Kuźnicy, 
wsi rybackiej położonej na 
Półwyspie Helskim po dru-
giej stronie Zatoki Puckiej.

Widok zaliczyć można do 
malowanych przez artystę 
motywów samotnej łodzi, 
który w swej twórczości 
często wykorzystywali naj-
wspanialsi polscy maryniści 
XX wieku: Michał Gorstkin 
Wywiórski, Soter Jaxa Ma-
łachowski, Marian Szyszko 
Bohusz, Stanisław Chlebow-
ski, Antoni Suchanek czy 

Franciszek Szwoch. Artysta 
w swojej twórczości powracał 
do tego motywu, choć w tym 
wypadku odszedł nieco od 
jego głównego nurtu, ponie-
waż nadał obrazowi szerszy 
kontekst, wzbogacając go 
o rybaków remontujących 
łódź. Przedstawił postaci, 
czego w latach powstawania 
pejzażu praktycznie nie ro-
bił, poza obrazami historycz-
nymi. Pejzaże pozbawione 
były jakiegokolwiek sztafażu. 
Indywidualny styl jego ma-
larstwa jednak nie zmieniał 
się, malował nadal soczyście, 
z rozmachem i zachowaniem 
lekkiego posmaku romanty-
zmu. W tym wypadku Mo-
kwa oddał hołd, ciężkiej pra-
cy cieśli i rybaków rewskich, 
znanych na południowym 
Bałtyku ze swych dużych 
umiejętności szkutniczych. 
Dziś o tej historii już prawie 
nikt nie pamięta, choć znane 
są miejsca spoczynku tych 
łodzi na dnie Zatoki Puckiej, 
wśród nich najsłynniejszej 
z nich „Heleny”. Łodzie leżą 
w bardzo płytkich wodach 
i dla doświadczonych pra-
cowników Narodowego Mu-
zeum Morskiego w Gdańsku, 
wydobycie dobrze zachowa-
nych szkut nie stanowiłoby 
żadnego problemu. Jeżeli nie 
muzealnicy z Gdańska, to 
na pewno gdyńskie muzeum 
powinno być zainteresowane 
tymi eksponatami. Pytanie 
tylko czy odtwarzanie pol-
skiej historii rybołówstwa 
i transportu morskiego sta-
nowi ciekawy temat do jego 
prezentacji?

Płótno Mariana Mokwy 
namalowane zostało w roku 
1934, a więc dla samego ar-
tysty w roku najistotniejszym 
w jego przedwojennej karie-
rze, bowiem w tym czasie 
kończył budowę w Gdyni 
swojej prywatnej Galerii 
Morskiej. Galerii czekającej 
na ekspozycję 44 olbrzy-
mich kompozycji przedsta-
wiających historię obecności 
Polski nad Bałtykiem, naj-
ważniejszego cyklu malarza 

„Apoteoza Polski Morskiej”, 
tak brutalnie potraktowane-
go we wrześniu 1939 roku. 

Spalonego przez Niemców 
na oczach artysty, przed gale-
rią na rogu ulicy 3 Maja i 10 
Lutego.

Obraz „Stary kuter”, do 
tej pory praktycznie szerzej 
nieznany, w dorobku artysty 
należy do rzadkości. Prezen-

towany był już prawdopo-
dobnie po wojnie na trzech 
wystawach i jest własnością 
jednego z sopockich kolek-

cjonerów sztuki. Artysta 
został uhonorowany tablicz-
ką ze swoim nazwiskiem 
w Rewskiej Alei Zasłużo-
nych Ludzi Morza, która od 
2004 roku zdobi promenadę 
zakończoną Krzyżem Mor-
skim. Przedłużeniem Alei jest 
szperk, cypel rewski ciągnący 
się przez Zatokę Pucką aż do 
Kuźnicy położonej na Półwy-
spie Helskim znany z corocz-
nego Marszu Śledzia. To tyl-
ko jeden z aspektów mojego 
wypoczynku w Rewie.

Inną bulwersującą dla mnie 
sprawą jest zachowanie czy-
stości terenu, który został 
zaliczony do programu Rewa 
Natura 2000. Myślałem, że 
gdzie jak gdzie, ale w Re-
wie problem ekologii został 
już rozwiązany, niestety nie. 
Zdarzają się miejsca, i to na 
obszarze chronionej okolicy-

-rezerwatu ptaków Beka, nie-
prawdopodobnie zaśmiecone, 
również z Cypla Rewskiego 
wyniosłem siatkę wypeł-
nioną plastikowymi opako-
waniami porzuconymi tam 
przez turystów. Jednak inna 
sprawa zszokowała mnie 
bardziej. To informacja o mi-
kołajku nadmorskim, roślinie 
będącej pod ścisłą ochroną, 
którą można kupić w pobli-
skiej kwiaciarni. Myślę, że 
to niezwykłe miejsce dla 
polskiej przyrody, miejsce 
nie do odtworzenia powinno 
podlegać jeszcze większej 
ochronie i ograniczeniu dal-
szego rozwoju turystyki, już 
wystarczy, z większą ilością 
gości przyroda nie poradzi 
sobie, Rewa nie może roz-
wijać się bez końca. Dziś 
w miejscu gdzie do tej pory 
dominowały ptaki i pewnie 
wylegujące się na plaży foki, 
ciągnie szpaler wczasowi-
czów z psami przeganiający-
mi ptactwo wodne. To nie tak 
powinno wyglądać.

Inną sprawą jest kwestia 
uprawiania sportów wodnych, 
ale obowiązujące uregulo-
wania są mało precyzyjne, 
chodzi o pływanie łodziami 
motorowymi. Rewa to jeden 
z najlepszych akwenów do 
uprawiania kite i windsurfi ngu 
w Polsce. Trzeba dopracować 
się rozsądnych uwarunkowań, 
ale miejsce to ze swoim poło-
żeniem i historią zasługuje na 
specjalną uwagę i ochronę.

Stanisław Seyfried
zdjęcia 

Stanisław Seyfried

Partner wydania

Galeria Sztuki Gdańskiej

Rewa 2020
W pierwszych dniach września 
postanowiłem odpocząć. Wybrałem 
Rewę, miejsce do którego w przeszłości 
rzadko, bo rzadko, ale przyjeżdżałem.

Rewa, kitesurfi ng

Marian Mokwa, Stary kuter, 1934, olej, płótno

Rewa
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Oferta
dla domu

i firmy

Usługa dedykowana jest klientom indywidualnym ENERGA–OBRÓT S.A.,
będących właścicielami wolnostojących domów jednorodzinnych lub
klientom prowadzącym działalność gospodarczą z tytułem prawnym do
obiektu, na którym ma być zamontowana instalacja PV. Montaż instalacji 
PV realizowany jest przez certyfikowanych partnerów technologicznych 
ENERGA–OBRÓT S.A. Materiał nie stanowi oferty w rozumieniu 
art. 66 Kodeksu cywilnego.

DOWIEDZ SIĘ WIĘCEJ NA 

energa.pl/
fotowoltaika

Zbudujemy dla Ciebie
instalację
fotowoltaiczną

Od projektu do wykonania

Dofinasowanie do 5000 zł 
z rządowego programu "Mój Prąd"

Bezpłatna wizja lokalna
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Bramkarze
zawodnik kraj data urodzenia wzrost waga
Michał Kieler  Polska  1995-07-20  189  90
Wiktor Soliński  Polska  2000-12-11  186  72
Mikołaj Szczepkowski  Polska  2003-09-04  175  60

Obrońcy
Kacper Fruczek  Polska  2002-10-19  170  60
Oskar Lehmann  Polska  1992-06-21  176  80
Gilbert Leśniak  Polska  1998-07-22  184  88
Bartosz Liśkiewicz  Polska  2001-02-16  176  68
Dawid Maciejewski  Polska  1991-01-02  187  93
Mateusz Rompkowski  Polska  1986-05-08  184  85
Michał Sadowski  Polska  2001-07-19  175  70
Jakub Wala  Polska  2000-11-21  199  85
Wiktor Wenz  Polska  2003-03-28  182  76
Arciom Żurauski  Białoruś  2003-09-08  170  78

Napastnicy
Dzmitryj Bandarenka  Białoruś  2001-07-21  180  77
Daniel Drąg  Polska  2001-08-12  177  79
Szymon Łabinowicz  Polska  1997-03-21  175  68
Krystian Mocarski  Polska  1999-11-05  180  75
Kacper Niedźwiecki  Polska  2000-05-24  174  79
Filip Pesta  Polska  1993-10-09  186  81
Michał Rybak  Polska  1998-03-14  183  70
Maciej Rybak  Polska  1998-03-14  180  70
Jakub Stasiewicz  Polska  1993-10-13  184  93
Mateusz Strużyk  Polska  1989-06-05  184  93
Wiktor Trzebiatowski  Polska  2003-09-15  173  57
Josef Vítek  Czechy/Polska  1981-01-08  175  91
Bartosz Wołoszyk  Polska  2000-05-19  184  86
Michał Zając  Polska  2001-09-27  180  80

Trener - Krzysztof Lehmann, II trener – Josef Vitek, Kierownik drużyny – Zenon 
Obłoński, Fizjoterapeutka – Adrianna Nowakowska

I runda
1. kolejka 
2020-09-11 Re-Plast Unia - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
2. kolejka 
2020-09-13 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - JKH GKS
3. kolejka 
2020-09-18 GKS Katowice - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
4. kolejka 
2020-10-13 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - KH Podhale
5. kolejka 
2020-09-25 Comarch Cracovia - 
GKH Stoczniowiec Gdańsk
6. kolejka 
2020-09-27 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - KH Energa
7. kolejka 
2020-10-02 Zagłębie - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk

8. kolejka 
2020-10-04 STS Sanok - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
9. kolejka 
2020-10-09 GKS Tychy - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
II runda
10. kolejka 
2020-10-11 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - Re-Plast Unia
11. kolejka 
2020-10-16 JKH GKS - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
12. kolejka 
2020-10-18 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - GKS Katowice
13. kolejka 
2020-10-23 KH Podhale - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
14. kolejka 
2020-10-25 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - Comarch Cracovia

15. kolejka 
2020-10-30 KH Energa - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
16. kolejka 
2020-11-13 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - Zagłębie
17. kolejka 
2020-11-15 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - STS Sanok
18. kolejka 
2020-11-20 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk  - GKS Tychy
III runda
19. kolejka 
2020-11-22 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - Re-Plast Unia
20. kolejka 
2020-11-27 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - JKH GKS
21. kolejka 
2020-11-29 GKS Katowice - 
GKH Stoczniowiec Gdańsk

22. kolejka 
2020-12-04 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - KH Podhale
23. kolejka 
2020-12-06 Comarch Cracovia - 
GKH Stoczniowiec Gdańsk
24. kolejka 
2020-12-11 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - KH Energa
25. kolejka 
2021-01-05 Zagłębie - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
26. kolejka 
2021-01-08 STS Sanok - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
27. kolejka 
2021-01-10 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - GKS Tychy
IV runda
28. kolejka 
2021-01-15 Re-Plast Unia - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
29. kolejka 

2021-01-17 JKH GKS - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
30. kolejka 
2021-01-22 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - GKS Katowice
31. kolejka 
2021-01-24 KH Podhale - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
32. kolejka 
2021-01-29 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - Comarch Cracovia
33. kolejka 
2021-01-31 KH Energa - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk
34. kolejka 
2021-02-05 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - Zagłębie
35. kolejka 
2021-02-17 GKH Stoczniowiec 
Gdańsk - STS Sanok
36. kolejka 
2021-02-19 GKS Tychy - GKH 
Stoczniowiec Gdańsk

Terminarz Polskiej Hokej Ligi 2020/2021

Hokej to moja pasja, moje życie
Rozmowa z Josefem Vitkiem, zawodnikiem i II trenerem GKH Stoczniowiec

- Dlaczego zdecydowałeś się 
w sezonie 2020/2021 podjąć 
podwójne wyzwanie - w roli 
zawodnika i trenera?
- Już od kilku lat myślę co 

będę robił później, po zakoń-
czeniu kariery zawodniczej. 
Powoli zastanawiałem się nad 
przejściem na drugą stronę, 
żeby w innej roli, ale pozostać 
przy hokeju. Dostałem propo-
zycję, przemyślałem ją i z niej 
skorzystałem. Bycie trenerem 
nie jest łatwe, jest to trudna 
praca, ale mnie cały czas cią-
gnie do hokeja. To moja pasja, 
moje życie. Dlatego podjąłem 
się tego podwójnego wyzwania.

- Jak widzisz swoją rolę jako 
grający trener?
- Na pewno będę miał więcej 

obowiązków niż miałem do tej 
pory jako zawodnik. Zawodnik 
przychodzi, wychodzi na lód 
i ma grać. Wydaje mi się, że 
to, że będę grał, pomoże nam 
w komunikacji z drużyną. To 
pierwszy taki mój przypadek w 
karierze, że będę łączył te dwie 
funkcje. Na pewno będę starał 
się wykonywać jak najlepiej 
swoją pracę jako trener i jako 
zawodnik. Zobaczymy jak to 
będzie wyglądało w praktyce. 
Będę dawał z siebie 100 pro-
cent.

- W Polsce karierze zawodniczą 
zacząłeś w Stoczniowcu, teraz 
karierę trenerską też zaczynasz 
w Stoczniowcu. Można powie-
dzieć, że historia zatoczyła koło.
- Tak bywa. Różnie się w ży-

ciu układa. Grałem też w Ty-
chach, w Sanoku i te lata bar-
dzo miło wspominam. Potem 
dostałem propozycję powrotu 
do Gdańsku. Przeprowadziłem 
się tu z rodziną i nie chciałem 
się już nigdzie ruszać. Dzieci 
chodzą tu do szkoły i rodzina 
jest zadowolona. Gdy dostałem 
propozycję ze Stoczniowca po-
stanowiłem z niej skorzystać. 
Cieszę się, że Krzysztof Leh-
man obdarzył mnie zaufaniem 
i dostałem taka szansę.

- Gdy w 2007 roku przyszedłeś 
do Stoczniowca spodziewałeś 
się, że spędzisz w Polsce tyle lat 
i stanie się ona twoim drugim 
domem?

- Nie spodziewałem się tego, 
ale jestem zadowolony jak się 
to ułożyło w moim życiu. Ra-
zem z rodziną jesteśmy szczę-
śliwi z życia w Polsce i szcze-
gólnie teraz w Gdańsku.

- W Gdańsku chyba nikt nie 
traktuje cię jako zawodnika 
zagranicznego, ale jako naszego 

"gdańskiego" Josefa.
- Cieszę się z tego powodu i 

bardzo to sobie cenię. Przez to 
czuję się tutaj jak w domu. Jak 
powiedziałem wcześniej hokej 
to moja pasja, moje życie. To 
umiem najlepiej i na tym mi 
najbardziej zależy. Kibice w 
Gdańsku są świetni, bardzo 
mocno identyfikują się z dru-
żyną. Nie ma nic lepszego niż 
wygrać mecz, a po nim dostać 
podziękowania od kibiców. Faj-
ne jest to, że sport nas łączy.

- Przejdźmy do zbliżającego się 
sezonu. Nie da się ukryć, że dla 
gdańskiej drużyny będzie trudny. 
Zespół w większości składa się 
z młodych zawodników. Jak 
widzisz ten sezon?
- Zobaczymy co się wydarzy 

w tym sezonie. Przez korona-
wirus to będzie sezon inny niż 
dotychczasowe. Do sezonu 
przystępujemy z nastawieniem 
żeby się rozwijać. Będziemy 
mieli trudno. Mamy młodą dru-
żynę. Będziemy dzień po dniu 

pracowali na 100 procent. Po 
sezonie zobaczymy czy to idzie 
w dobrym kierunku. Staramy 
się iść powoli do przodu. My 
starsi zawodnicy jesteśmy od 
tego, żeby młodych chłopaków 
wspierać. Pierwsze miesiące 
będą trudne. Trochę czasu upły-
nie zanim wszyscy przyzwycza-
ją się do poziomu rywalizacji w 
lidze. Mam takie przeczucie, że 
za dwa trzy miesiące, powoli to 
pójdzie do przodu. Cały czas 
rozmawiamy o tym jak może 
wyglądać sezon. Od początku 
wiedzieliśmy na co się piszemy.

- Mówiłeś, że wyniki waszej 
pracy mają być za 4-5 lat. Czy 
nie obawiasz się, że będziecie 
ogrywać zawodników, a gdy 
oni osiągną pewien poziom to 
zabiorą ich bogatsze kluby?
- Chciałbym, że zawodnicy 

zostali w tej drużynie nie na 
2-3 lata, ale na 4-5. Żeby się 
rozwinęli, zdobyli doświadcze-
nie, decydowali o obliczu dru-
żyny. Mogą po 2-3 latach uznać, 
że jesteśmy dla nich za małym 
klubem. Mogą wówczas przejść 
do czołowych klubów w Polsce 
lub za granicę i rozwijali się 
dalej. Jeśli komuś coś by nie 
wyszło, to tu zawsze będzie 
miał drzwi otwarte. Chcemy, 
żeby pojawiali się kolejni mło-
dzi gracze, którzy potem mogą 
wejść do drużyny za starszych 
kolegów.

- Czy to, że liga będzie zamknię-
ta i nikt nie spada pomoże 
drużynie, że zawodnicy będą 
grali spokojniejsi, że nie grozi 
im spadek?
- Ta sytuacja to przede wszyst-

kim spokój dla klubu. Gdy nie 
ma spadku do wszystkich pro-
blemów można podejść spokoj-
niej, nie podejmować nerwo-
wych ruchów i pozwoli nam to 
przez rok pracować systema-
tycznie.

- Co chciałbyś powiedzieć kibi-
com przed startem rozgrywek?
- Chciałbym poprosić kibiców, 

którym zależy na gdańskim ho-
keju, żeby nas przede wszyst-
kim wspierali i kibicowali nam.

Rozmawiał Tomasz 
Łunkiewicz

Statystyki Josefa Vitka w Gdańsku
sezon drużyna mecze bramki asysty punkty razem
2007-08 Stoczniowiec Gdansk 45 25 26 51
2008-09 Stoczniowiec Gdansk 41 18 24 42
2009-10 Stoczniowiec Gdansk 41 28 22 50
2017-18 MH Automatyka Gdansk 38 21 27 48
Playoffs  6 1 2 3
2018-19 MH Automatyka Gdansk 42 15 18 33
Playoffs  9 6 5 11
2019-20 Lotos PKH Gdansk 45 18 20 38
Playoffs  4 0 2 2
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ORLEN SportGeneracja 2020
Akcja ORLEN SportGeneracja to ogólnopolska idea realizowana od 2011 roku przez Fundację Wychowanie przez Sport – do 
zabawy w sport i aktywność fi zyczną zapraszamy dzieci.

ORLEN SportGeneracja to 
masowe imprezy sportowe dla 
dzieci w wieku 10-12 lat (kla-
sy IV-VI), których celem jest 
m. in.:
• kształtowanie nawyku upra-

wiania sportu,
• propagowanie postaw proz-

drowotnych,
• podniesienie poziomu spraw-

ności fi zycznej dzieci,
• kształtowanie postaw i sys-

temów wartości wobec samego 
siebie oraz otaczającego nas 
środowiska.

Uczestnicy rywalizują w 4 
konkurencjach według podzia-
łu na kategorie wiekowe (11, 12, 
13 lat):

• biegi na dystansie 33 m 
dziewcząt i chłopców
• biegi na dystansie 33 

m przez płotki dziewcząt 
i chłopców
• biegi na dystansie 200 m 

dziewcząt i chłopców
• bieg sztafetowy na dystan-

sie 12 x 200 m dziewcząt 
i chłopców

Wyłaniani są zwycięzcy w po-
szczególnych konkurencjach na 
podstawie pomiaru czasu.

Uczestnik może wystartować 
w każdej konkurencji indywidu-
alnej. W biegach sztafetowych 
biorą udział reprezentacje szkół 
(24 osoby tzn. klasa IV: 4 dz i 4 
chł + klasa V: 4 dz i 4 chł + 6 
klasa: 4 dz i 4 chł). Akcja odby-
wa się na stadionach z bieżnią 
lekkoatletyczną.

Dodatkowo między konku-
rencjami dzieci biorą udział 
w licznych animacjach, tańcach, 
śpiewach, konkursach na scenie 
oraz zabawach na dmuchańcu.

Dzieci biorące udział w rywa-
lizacji otrzymują: koszulkę, pa-
miątkowy medal, wodę i owoc.

PKN ORLEN w roku 2020 
został Sponsorem Tytularnym 
projektu.

fot. Magdalena 
Markowska

zabawy w sport i aktywność fi zyczną zapraszamy dzieci.

Harmonogram oraz 
lokalizacje wydarzeń
16.09.2020 Słupsk
17.09.2020 Kartuzy
22.09.2020 Starogard Gdański
23.09.2020 Puck
29.09.2020 Działdowo
30.09.2020 Lidzbark Warmiński
01.10.2020 Kętrzyn
14.10.2020 Pelplin
15.10.2020 Brusy
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Akwenem,  na  k tó rym 
odbędą się bezpośrednio 
regaty będzie Martwa Wi-
sła na odcinku 200 m. pod 
bliższym przęsłem Mostu 
Siennickiego.

Organizatorem zawodów 
w wyścigach smoczych 
łodzi jest Gdański Zespół 
Schronisk 

i Sportu Szkolnego, a part-
nerami Rada Dzielnicy Wy-
spa Sobieszewska, Szkoła 
Podstawowa Mistrzostwa 
Sportowego nr 94 w Gdań-
sku oraz Młodzieżowy Mię-
dzyszkolny Klub Sportowy 

„Gdańskie Lwy”.
Celem zawodów jest popu-

laryzacja sportu wyścigów 

smoczych łodzi wśród dzieci, 
młodzieży i osób dorosłych 
na terenie Gdańska, popula-
ryzacja aktywnego spędzania 
wolnego czasu i integracja 
mieszkańców różnych dziel-
nic Gdańska.

Szczegółowe informacje 
na temat przebiegu regat 
znajdują się w regulaminie. 

Harmonogram zawodów:
Godz. 11:30 – Odprawa 

Kapitanów wszystkich załóg.
Godz. 12:00 – rozpoczęcie 

regat SPORT MIKST 200 m.
Godz. 14:00 – przerwa re-

generacyjna
Godz. 14:30 – rozpoczę-

cie regat SPORT OPEN 200 
m. oraz SPORT WOMAN 
200 m.

Godz. 17.30 – dekoracja

Program regat może ulec 
zmianie w zależności od ilo-
ści osad i przebiegu rywali-
zacji.

Pomiędzy regatami odbędą 
się pokazy żeglarskie, wio-
ślarskie i kajakarskie.

Wszystkie konkurencje 
będą się odbywać na ło-
dziach dziesięcioosobowych 
(10+2).

Na uczestników regat cze-
kają następujące nagrody:

Puchary za miejsca I-IV 
w każdej kategorii ufundo-
wane przez Gdański Zespół 
Schronisk i Sportu Szkolnego.

Medale za miejsca I-III 
w każdej kategorii ufundo-
wane przez Gdański Zespół 
Schronisk i Sportu Szkolnego.

Dodatkowe trofea i nagro-
dy ufundowane przez Mło-
dzieżowy Międzyszkolny 
Klub Sportowy „Gdańskie 
Lwy” oraz Radę Dzielnicy 
Wyspa Sobieszewska, a tak-
że sponsorów i partnerów 
klubu. 

Źródło GZSiSS

SPORT

Sport szkolny z Energą

Partner dodatku www.energa.pl

Gdańscy uczniowie z medalami Ogólnopolskiego 
Finału „Czwartków lekkoatletycznych”
W dniach 4-6 września najlepsi młodzi lekkoatleci z klas IV-VI wystąpili w finale krajowym „Czwartków lekkoatletycznych” 
w Łodzi. Reprezentanci Gdańska zdobyli 6 medali.
„Czwartki Lekkoatletyczne” 

to ogólnopolska akcja akty-
wizująca najmłodszych do 
uprawiania sportu, która co 
roku zwieńcza cykl „czwart-
ków” Ogólnopolskimi Finała-
mi. Zasadniczym celem cyklu 
imprez dla dzieci i młodzieży 
jest promowanie systema-
tycznej pracy prowadzącej 
do osiągania wartościowych 
rezultatów sportowych.

W sobotę na płytę stadionu 
lekkoatletycznego Akademic-
kiego Związku Sportowego 
w Łodzi wkroczyli młodzi 
sportowcy z całej Polski. Pod-
czas dwudniowych zawodów 
młodzi sportowcy rywalizo-
wali w 6 konkurencjach lek-
koatletycznych: biegach na 60, 
300, 600 (dziewczęta) i 1000 
(chłopcy) metrów; skokach 
wzwyż i w dal oraz rzucie 
piłeczką palantową. Zanim 
jednak młodzi lekkoatleci 
przyjechali do Łodzi, musie-
li najpierw przejść krajowe 
eliminacje, w których wzięło 
udział tysiące adeptów lekko-
atletyki. Podczas fazy elimi-
nacyjnej uczestnikom zalicza 
się pięć najlepszych startów, 
po czym do finału ogólno-
polskiego awansuje po trzech 
zawodników z najlepszymi 
wynikami w każdej konkuren-
cji. Co prawda pandemia koro-
nawirusa spowodowała, że nie 

udało się zorganizować żadne-
go ze startów zaplanowanych 
na wiosnę, jednak podczas 
wrześniowego finału krajowe-
go w Łodzi na starcie pojawiło 
się ponad 2 tysiące dziewcząt 
i chłopców reprezentujący 95 
polskich miast.

Dzięki Gdańskiemu Ze-
społowi Schronisk i Sportu 
Szkolnego, który zorganizo-
wał wyjazd do Łodzi, a tak-
że wyposażył swoich pod-
opiecznych na czas zawodów, 
podczas XXVI edycji Ogól-
nopolskich „Czwartków Lek-
koatletycznych" nie zabrakło 
również gdańskiej reprezen-
tacji. Czterdziestu trzech 
wychowanków GZSiSS 
pod opieką trenerów Dariu-
sza Adamczyka, Krzysztofa 
Skalskiego, Adriana Czwoj-
dy, Krzysztofa Krysteckiego, 
Michała Wojnowskiego oraz 
trenerki Joanny Szatkowskiej, 
wzięło udział w tej imprezie. 

W klasyfikacji medalowej 
Reprezentacja Gdańska upla-
sowała się na III miejscu wy-
przedzając reprezentacje m.in. 
Warszawy, Olsztyna, czy Łó-
dzi. Gdańscy lekkoatleci zdo-
byli w sumie 6 medali:

I miejsce Emilia Adamczyk 
w skoku w dal – rocznik 2009

I miejsce Lena Sprengel 
w rzucie piłeczka palantową 

– rocznik 2008

III miejsce Emilia Szefler 
w pchnięciu kulą – rocznik 
2007

II miejsce Adam Łongwa 
w pchnięciu kulą – rocznik 
2007

II miejsce w biegu na 60 
metrów Julia Grabowska – 
rocznik 2008

III miejsce w biegu na 600 
metrów Bielawska Patrycja – 
rocznik 2009

Ponadto dziesięcioro gdań-
skich lekkoatletów zakwalifi-
kowało się do ścisłego finału  
poszczególnych konkurencji 
lekkoatletycznych. Weroni-
ka Janeczek zajęła 7 miejsce 
w biegu na 300 m, Falkowski 
Filip wywalczył 8 miejsce 
w finale rzutu piłeczką palan-
tową, tuż za podium  biegu na 
60 metrów znalazł się Filip 
Słoński, Mikołaj Mańkow-
ski zajął 5 miejsce w skoku 
w dal, Adam Laskowski uzy-
skał 5 czas biegu na 1000 me-
trów, Matylda Szatkowska 
uplasowała się na 8 miejscu 
w rzucie piłeczką palantową, 
Anna Łaguna była 7 w biegu 
na 600 metrów, Daniel Walas 
i Igor Dudaniec wywalczyli 
kolejno 5 i 6 miejsce w biegu 
na 1000 metrów, a Filip Fal-
kowski był 8 w rzucie piłecz-
ką palantową.

fot: Dariusz Adamczyk

III Otwarte Mistrzostwa Gdańska w Smoczych Łodziach
Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego zaprasza na III Otwarte Mistrzostwa 
Gdańska w Smoczych Łodziach, które odbędą się 12 września na przystani na 
terenie Przystani Młodzieżowego Centrum Sportów Wodnych przy Zespole Szkół 
Ogólnokształcących nr 6 w Gdańsku, ul. Siennicka 5.


